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Poniedziałek 2. Marea 1863. 


Rok wydania 53, 


Insercya w półkolumnie, 
drukiem garmont, 7 сеп- 
tów od wiersza. — Rekla- 
macye sa wolne od opłaty 
pocztowej. 


Część nieurzędowa. 


(Kwestya szkolna.) Dokończenie artykuła Krakauer Zeitung. 
Resztę artykułów nie mają ze sobą ścisłego związku, kazdy bowiem 
numer inny ma przedmiot na celu. Artykuł ХХІ. odmawia Niemcom 
zdolności wychowywania polskich dzieci. Pod tym wzgledem odwo- 
taé się musimy do spostrzeżeń naszych со do nauczycieli niemiec- 
kich w szkołach polskich, i to jeszcze dodać musimy, iz wiele do- 
mów szlacheckich stara się dla swoich dzieci o guweroerów Fran- 
cuzów, którzy nie mogą mieć takiego interesu dla swych elewów, 
jak nauczyciele sustryaccy, poehodzący Z pokrewnionych słowiań- 
skich szczepów, i dlatego bliżej serca polskich uczniów bedący, 
jake należący do jednej wspólnej austryackiej ojczyzny, liczba zaś 
tych nauczycieli w байсу! zapewne większa jest, jak liczba nau- 
czycieli czysto niemieckich. 

W numerach XXII, i XXIV. mówi autor о suplentach na gim- 
nazyach galicyjskich. W Galicyi czuć się dał od dawna brak do- 
brych nauczycieli. Tej jedynie okoliczności przypisać to толпа, iz 
w pimnazynm tarnowskim od roku 1855 wiele przedmiotów wykła- 
dane były przez nanczycieli języka polskiego nie znających. W roku 
1555 giun:zyum to straciło trzech nauczycieli i nie mozna im było 
w байсу: wynaleść zastępców. Braku tego nauczycieli Czas nie 
zaprzecza, lecz znów rząd za lo czyni odpowiedzialnym. Główną 
podstawa fego podejrzenia rzadu jest niestałe położenie suplentów. 
Jak wiademo suplent pobiera GG pensyi бо stałej posady nauczy- 
ciela przywiazanej. Czas przemawia za całą pensyą, ponieważ jak 
twierdzi, suplent tę samẹ służhe pełni co rzeczywisty nauczyciel. 
Nie meżem;y się na lo zgodzić ażchy młody suplent nie posiadający 
dostatecznych wiadomości fachowych, bez pedagogicznego doświad- 
tzęnia i nefodycznej rutyny, to samo pełnić miał co doświadczony 
i w służbie swej osiwiały nauczyciel. Autor snać zapomniał o zda- 
vin: „si duo faciunt idem, non esl semper idem.“ Wiademo гат 
7ї$ jest, iż władza szkolna slara się o wykształcenie galicyjskich 
nauczycieli, i ze żaden rząd nie postepuje z taką hojnością, jak 
auttryacki. kiedy keżdy inny sługa pańs'wa poczyna swą służbę od 
tdjutem 815 zh, suplent gin.nazyalny pobiera przynajmniej 441 zł., 
а jeżeli pełni obowiazki z zadawoleniem swych przełożonych, to po 
Lilhu latach wysyłany bywa kosztem rządu, to jest z pozostawie- 
niem go przy Hebieraniu pensji suplenla, na uniwersytet, gwoli 
temu, ¿zeby mćgł złożyć єхапип nauczycielski. Zdoluiejsi suplenci, 
zgłaszejący się zaraz do examinu, dostają wynagrodzenie kosztów 
podróży, lub subwencye pieniężne pod innym tytułem, co wszystko 
zmniejsza brak drugiej komisyi egzaminacyjnej w krajn, Wszakże 
wszystko to autorowi nie wystarcza. Dążność jego bu wznieceniu 
nienawiści ku rządowi i jego organom, wykazuje się jawnie zarty- 
kulu XXVH. Tu stawiona jest pod pręgierzem kemisya egzamina- 
cyjna w Krakowie, ponieważ kilku żydom pomimo niedostatecznej 
znajomości języka polskiego świadectwa dojrzałości wydała. Jeżeli 
autor zna dokładnie postępowanie komisyi egzaminacyjnej, to nie- 
chaj же nam powie, czyli i innym abiturientom nie udzielono świa- 
dectwa dojrzałości pomimo niedokładnej znajomości języka niemiec 
kiego, lub innego jakiego obowiązkowego przedmiotu. A jednak nie 
wpadło mu na myśl użalania się, iż żądania zmniejszono, i jest 
niebezpieczeństwo uspienia duchowych sił młodzieży. Tylko pod 
wzylędem języka polskiego ma być największa surowość, „chociaż 
znajomość języka polskiego w Galicyi kazdy własną piluością latwo 
nabyć może. 

Musimy jeszcze wspomnieć o edykcie ministeryalnym w по 
merze 28. tak ostro skrytykowanym. Czas znajduje niekonsekwer- 
сус w jego redakcyi, gdyż ministeryum z jednej strony przystaje 
һа wniosek nauczycieli wyższego gimnazyum krakowskiego wykła- 
dania nauk matematycznych i fizycznych w języku polskim, % dru- 
Biej zaś strony zgromadzeniu nauczycieli wyrzuca, iż poszło za na- 
tiskiem stronnictwa agitacyjnego. Nie znamy wprawdzie treści 
tdyktu, nie mozemy zatem oceniać go właściwie, zdaje nam się je- 
duak, iż raczej postępowanie zgromadzenia nauczycieli, niżeli mini- 
steryum о brak konsekwencji posadzić można; bo toz samo 25г0- 
tuadzenie nauczycieli zrobiło w roku 1854 i podało wniosek, ażeby 
Przedmioty powyższe w języku niemieckim wykładane były. Gdy 
405 wniostk wykładania w języku polskim przypadł właśnie w cza- 
šie stronniczych agitacyj, przeto ministeryam mając przed oczyma 
Wofywa do wniosku z roku 1854, w wniosku 2 roku 1800 raczej 
uacisk agitacyi, niżeli wyraz rzetelnego przekonania zgromadzenia 
luuczycieli upatrzyć musiało. 

Kończymy na tem odpowiedź naszą na nieprzyjazne artykuły 
Czasu 0 kwestyi szkolnej w Galicyi, dodając jeszcze, iż jezeli 
Władze szkolne zmuszone się widzą do niejakiego pokrzywdzenia 
Języka polskiego jako wykładowego, czyvią to jedynie ze względu 
па organizacye wszystkich władz i urzędów, które dokładnej zna- 
lomości języka uiemieckiego wymaga. Państwo ma prawo i obo- 


wiązck w obec ludności wystarania się о zdolne organy sądowe i 
administracyjne, państwo wypełnia fo prawo i ten obowiązek wzglę- 
dem uczących się, bo tylko na tej drodze młodziezy szkolnej przy- 
szła egzysteneya zapewniona być może. A gdy młodzież polska 
zwykle i codziennie polskiego uzywa jezyka, i żadnej nie ma spo- 
sobności dostatecznego ćwiczenia się w języku niemieckim, przeto wy- 
pada, ażeby dla dopięcia tego celu niektóre przedmioty w języku 
niemieckim wykładane jej były. Zdanie to podzielaja rodzice i opie- 
knnowie uczącej się młodzieży. czemu Csus w art. XXIII. nie za- 
przeczą, lubo upatruje w tem słabość rodziców o przyszłość dzieci, 
i zarznea im zbylni wzglad na maleryalne korzyści. Jeżeli zaś Csas 
przyszłość matrryalną młodzieży wyzszym względem poświęcić pra- 
gnie, to właśnie studyum języka niemieckiego goraco zalecać jej 
powinien, jako języka celujacego bogactwem słów, silnego rozwo- 
jem, szezytnego przez literature. Śliczne produkta duchowe Niem- 
ców spowodowały juz wielu polskich uczonych do przeniesienia 
tych skarbów do polskiej literatury, a nawet nie pomnąc Jana Nep. 
Kamińskiego, wielki poeta Mićkiewicz natchnienie nich czerpał 
w Nowym roku, w Рап Karłosie. w Weswaniu do Neapolu, 
Fękaniczce, Podróżnym% i niektórych fragmentach  Usiadów. 
W końcu to jeszcze dodać musimy, iz autor więcejby się zasłużył 
ziomkom swym i młodzieży, gdyby miasto nadużywania swego pióra 
ku rozsiewaniu w вегсаеһ młodzieży nieufności do rozporządzeń 
władzy szkolnej, ku osłabieniu chęci do nauk i szerzenia nieukon- 
tentowania w kraju, madrze i z umiarkowaniem, sine ira et studio, 
jak to sum przyrzekł, spostrzeżenia swe i projekta reform do pu- 
blicznej podał wiadomości. Rząd nie odmówilby wysłuchania słu- 
sznych życzeń i zadość uczynienia rozsądoym Zada iom. 


РА 


Monarchia Austryacka. 


Lwów, 1. marca. Na obchód rocznicy zgonu &. р. C sarza 
Franciszka E było w rz. kat. kościele katedraluym uroczyste na- 
bożeństwo żalobne, na którem byli obecui szefowie wszystkich 
władz cywilnych i wojskowych i liczne zgromadzenie z wszystkich 
klas ludności. 

Lwów, 28. lutego. (Posiedzenie rady miejskiej z д. lu- 
tego.) Posiedzenie rady miejskiej na dniu 3. b. m. rozpoczęło się 
o godzinie 6. wieczorem pod przewodnictwem burmistrza p. Kroc- 
bla, Członków obecnych było 70, miedzy tymi tehże radni izrae- 
ligcy > 

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z przeszłego posiedzenia, 
oznajmił przewodniczący zgromadzeniu, że sprawozdawca statutu 
miejskiego radny dr. Rajski nien.oże dla słabości referować dalszego 
ciągu projektu, i wniósł przeto, by zgromadzenie ;rzyzwoliło wziać 
na porządek dzienny sprawy zaległe z dawnego porzadku dziennego. 

Po przychylnem oświadczeniu się rady miejskiej przedłożył 
przewodniczący prosbe hrabiny Maryi Alfredowej Potockiej, prze 
iozonej komitetu pamiątek narodowych w Żółkwi, by rada miejska 
dozwoliła wyprawić na fundusz restauracji tych pamiątek w sali 
radnej gmachu ratuszowega loteryę fantowa w dniach 27. i 28. lu- 


tego і 1 marca r. bọ, i na (en cel salę wraz z oświetleniem uży- 
czyła. Zgromadzenie przyzwoliło na to jednoglośnie bez dyskusyi, 


Następnie podał przewodniczący do wiadomosci rady miej- 
skiej, że prośba gminy miasta Lwowa o skompletowanie gimnazyum 
polskiego została juz pod dniem 23. stycznia r. b. do Wiednia 
przesłaną. 

Radny p. Madejski zdawał ostateczny raport komitetu w spra- 
wie wydzierzawienia akcyzy imieniem gminy, i wniósł przy tej spo- 
sobności, by zgromadzenie poleciło delegatom wysłanym do Wiednia 
w sprawie gimnazjum popierać także sprawę wydzierzawienia ak- 
суту, a oraz by z tymi delegatami udał się niezwłocznie także p. 
burmistrz z sekretarzem rady panem Krechowieckin dla zdjęcia 
planu zarządu i poboru akeyzy w miastach Graen, Pradze i Bernie 
celem zaprowadzenia jak najlepszej administracyi we Lwowie. Zgro- 
madzenie przyjęło ten wniosek jednogłośnie wyznaczając na koszta 
podróży dla burmistrza i sekretarza stósowną kwote. 

Sprawozdawca radny p. Doliniański wniósł imieniem sekcyi 
IŁ, ażeby Rada uchwaliła pensyonewanie adjunkta leśnictwa Jana 
Kiesel i ogłoszenie konkursu na tę posadę, którą tvmczasowo objął 
nadleśny Józef Kiselka. Wniosek ten został przyjety. 

Sprawozdawca radny p. Gebarzewski wniósł! imieniem sekcyi 
IV., ażeby pani Karolinie Hube], której posada akuszerki miejskiej 
zwinięta została, przyznała Rada emeryturę w rocznej kwocie 105 
zł., co tez zgromadzenie uchwaliło. 

Na wniosek sekcyi V. (sprawozdawca radny р. Jab/oński), 
uchwaliło zgromadzenie jednogłośnie nadać opróżnioną posadę po- 
mocnicy nauczycielki przy szkole parafialnej u św. Antoniego pan- 
nie Paulinie Теріосе 2 roczną płacą 150 zł. i 30 21. dodatku na 
mieszkanie. 
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Na wniosek sekcyi V. (sprawozdawca radny x. Ostrowski) 
uchwalono jednogłośnie bez dyskusyi utworzyć poralelne klasy przy 
szkole wzorowej, a oraz wyrazić naganę relerentowi magistralu, 
który odnośne wezwanie konsysiorza dopiero po 8 miesiącach prze- 
dłożył sekcyi. 

Na wniosek sekcyi Ш. (sprawozdawca radny р. Śsłaski) 
uchwalono bez dyskusyi wydać byłemu przedsiębiorcy czyszczenia 
ścieków publicznych p. Jedrzejowi Huk kaucyę 100 zł. 

Sprawozdawca radny p. Madejski wniósł imieniem sekcji V., 
ażeby gmina miasta była w komisyi ubogich reprezentowana przez 
dwóch z grona Rady wybieranych delegatów, i żeby magistrat Za- 
wiadomił o tei uchwale powołana komisyę. Wniosek ten przyjęto 
jednogłośnie. 

W końcu zabrał jeszcze głos radny p. Jabłonski, i zwracał 
uwage zgromadzenia na niemiły ustęp w ostatnich publikacyach co 
do poboru wojskowego , który przyrzeka nagrodę 2% zł. od głowy 
za każdego zbiegłego i przytrzymanego popisowego, żądając opu- 
szczenia na przyszłość tego ustępu, па co zgromadzenie jednogło- 
śnie się zgodziło. 

Na tem skończyło sie posiedzenie o godzinie 9 wieczorem. 

Czerniowce, 25. lutego. (Z sejmu krajowego.) Na dzi- 
siejszym posiedzeniu prezydujacy oprócz kilku petycyi podaje do 
wiadomości rezullat wyboru pana Aleko Popewicza z wielkich po- 
siadłości, Następnie wspomniał, że uchwałę wysokiej izby wzglę- 
dem obchodu rocznicy konstytucyi z radością przyprowadzi do 
skutku, i że adres z wyrazem lojalności jest już w drodze do Wie- 
dnia, tudzież, że według odezwy Jego Excelencyi biskupa buko- 
wińskiego tenże będzie sam celebrował na nabożeństwie, i wyda 
stosowne rozporządzenia do całej dyccezyi. Na porządku dziennym 
znajdowała się ostateczna instrukcya, dla wydziału krajowego. Po- 
nieważ do debaty jeneralnej nikt się nie zgłosił, przystąpiono nie- 
zwłocznie do debaty specyalnej i АЗ $$. instrukcyi przyjęło z bar- 
dzo małemi zmianami, powiększej części stylistycznemi. Jeden tyl- 
ko $. 20, który mówi o wpływie wydziału krajowego na szpitale, 
był powodem dłuższej debaty, w której brali udział deputowani: 
АНЬ, br. Petrino, szef kraju i sprawozdawca dep. Synonowicz. 
Ten ostatui bronił wpływu wydziału dając za przyczyne, że fun- 
dusz krajowy udziela znaczne sumy na utrzymanie SZpitalów , a 
organa zawiadujące nim лаја, оја się także kontrolą, W końcu wnio- 
sek wydziału krajowego uzyskał większość. Na przyszłem posie- 
dzeniu nastąpi trzeci odczyt instrukcyi, i debata nad przepisami 
służbowemi, nad stanem i płacą urzędników i sług, 

Wieden, 28. lutego. ( Wiadomości pobieżne.) Najjaśniej- 
szy Pan zwiedzając tutejszy c. К. dom sierot raczył przeznaczyć 
dla tegoż dar w sumie 400 zł. z poleceniem, aby były użyte dla 
wychowańców na niektóre rozrywki przy wycieczkach w dnie 
rekreacji. 

Arcyksiążę Franciszek Karol udaje się do Pragi w odwiedzi- 
ny Ich cesarskich Mości cesarza Ferdynanda i Jego małżonki. 

Minister stanu Schmerling powrócił z Pragi wczoraj popołu- 
dniu. Volksfreund zapewnia, że mianowavie inlernuncyusza apo- 
stolskiego Msgr. de Luca, kardynałem, ma nastąpić niewątpliwie 
na przyszłym konsystorzu. Następcą Msgra de Luca, ma byćźdo- 
tychczasowy nuncyusz brazylijski Msgr. Falcinelli. 

(Sprostowunie o dziennikach rosyjskich.) Jeneralna kores- 
pondencya pisze: Odnośnie do ocenionych należycie twierdzeń 
Inwalida ruskiego, osoba znająca stosunki, zwraca naszą uwagę, 
Że dziennik rzeczony nie ma żadnego związku z rządem rosyjskim 
i żadnej pretensyi uchodzenia za dziennik półurzedowy. Dwa są 
tylko dzienniki, które reprezentują myśl rządu, a to (francuski) 
Journal de St. Petersbourg organ ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, i Sewernaja poczta (poczta północna) organ ministerstwa 
spraw wewnętrznych, 

(Wpływ Uroszury „kwestya wenecka.) W Turynie pi- 
sze G. С, aus Өе. wyszła nowa broszura polityczna pod tytułem 
„kweslya wenecka“, której autor podpisał się pseudonimem: Cos- 
mofiło (przyjaciel świata), ma zaś należeć do tak zwanej palamen- 
tarnej większości w izbie turyńskiej, sprzyjać ministerstwu tamtej- 
szemu, i być nader bliskim króla Wiktora Emanuela. Broszura ta 
rozbiera praktyczną ideę zrzec się na zawsze posiadania Wenecji, 
i wejść na nowo w układy z Austryą, aby 2 temże mocarstwem 
stypulować traktat, któryby na zasadzie stosunków przyjazno lo- 
jalnych, postawił Włochy w możności uwolnić się od niedogodnej 
i według najnowszych pretensyi gabinetu paryskiego coraz bardziej 
cisnącej opieki francuskiej, Według Giornale di Verona idee bro- 
szury coraz więcej zyskują przystępu nawet u przywódźeów opo- 
тусуі lewej strony parlameelu turyńskiego а pan Petrucelli della 
Gatlina jeden z najgłówniejszych członków lej opozycyi ma zamiar 
przy sposobności otwarcia rady państwa udać się do Wiednia, i 
zabrać znajomość z najznakomitszymi mowcami i politykami obu- 
dwu izb. 

2 
Niemcy. 

Berlin, 26. lutego. ( Wieści o krysys ministeryalnej w Ber- 
linie.) Najwyrażniejsze zaprzeczenia nie zdołały przytłumić wic- 
ści o kryzys ministeryalnej, Dotąd jeszcze mniemają, iż takowa 
chociaż dziś może jnź nie istnieje, jednak przez kilka dni egzysto- 
wała. Następujący artykuł dziennika /Vordd. Allg. Zig. wykazuje, 
jak ministeryum samo na obecna sytuacyę się zapatruje: 


„Od kilku lat przyzwyczajano sie do Iżenia zewnętrznej poli- 
tyki Prus; może uie zupełnie bez powoda. Od niejakiego czasu 
politykę tę owiało Świeższe zycie, i wnet nastąpiły sukcesa, Gdy 
przy rozprawach nad adresem mowa byla o tem co rząd obecny 
zdziałał w Hesyi elektorałnej, i jak sobie postapił względem Au- 
stryj w obec projektu delegowanych, p. Sybel oświadczył, iż mi- 
nisteryam powinność swoję tylko uczyniło i na wdzięczność nie za- 
sługuje. Od tego czasu polityka nasza nowe sukcesa odniosła. Po- 
wstanie polskie, które w pierwszych tygodniach wielkie przybrało 
rozmiary, jest teraz juz złamane i prawie silumione. Jest złamane 
bez pośrednio przez męztwo wojsk rosyjskich, pośrednio zaś przez 
energiczne wystąpienie rządu pruskiego i oświadczenia, iż prze- 
ciwko powstania działać zamyśla. Tym sposobem dwie rzeczy do- 
pięte zostały, Wojsku rosyjskiemu zapewniona jest wszechstronna 
bazis operacyjna, co stawia go w możności działania wewnątrz 
Polski tak jak okoliczności wymagać będą. Z drugiej zaś strony 
odcięto powstaniu w skutek postawy Prus wszelką pomoc z zagra- 
niey; nie tylko że ludzie i broń przechodzić nie mogą, lecz wra- 
„enie moralne daleko jest ważniejsze, Od chwili bowiem jak sie 
dowiedziano, że Prusy postanowiły wystąpić przeciwko iosurekcyi, 
o ile interesom ich zagrazać będzie, całą swoją armię, poznały ko- 
mitety rewolucyjne po całej Europie rozgałęzione, iż powstanie 
sukcesu mieć nie może. Od tego czasu udało się wprawdzie kilku 
szałeńców do Polski, lecz kierownicy ruchu uznali, iż powstanie 
jest stracone. 

Naprzeciw lego sukcesu naszej polityki stoi postępowanie opo- 
түсуі w izbie deputowanych i w prasie dziennikarskiej, które eza- 
sami smiesznem a czasami smulnem wydawać się musi. 


Królestwo Polskie. 


{ Doniesienia o powstaniu.) Dziennik Pow. pisze: 

Oddział wojska, zostajacy pod rozkazami pnikownika S.hilder- 
Schuldner, po zniesieniu buntowvików pod Krzywosączem, rozpo- 
czął ściganie tej bandy, jak również i innych, które podług wiado- 
maści zebranych przez pułkownika, nadciągały z różnych puaktów, 
celem wzmocnienia bandy Mierosławskiego. Dnia 9. (21.) lutego 
wojska wykryły te bandę, licząca 1000 ludzi, w lesie blisko wsi 
'Vrojaczki (leżącej na poludniu miasteczka Piotrkowo w powiecie 
Włocławskim). W skutek siluega ataku, buntownicy zostali wy- 
parci z lasu, a następnie na przestrzeni 20 wiorst byli ścigani bez- 
przestannie przez 8 godzin w kierunku jeziora бора. Banda zu- 
pełnie rozbitą została; buntownicy rozpierzchuęli się w różnych 
kierunkach, rzucając broń swoja; zabito im przeszło 100 ludzi, а 
32ch ujęto. 

Pomiędzy żołnierzomi jest gch rannych. 


(Wiadomości о powstaniu.) Z Kalisza pisza pod dniem 2200 
lutego По Jeuer, Kor. austr.: Wczoraj jeneral Brunel wysłał (глу 
kompanie piechoty, szwadron huzarów i sotnię kozaków z czterema 
działami da Koła, które to miasto powstańcy osadzili. W Kaliszu 
zostało 2500 ludzi. W Brzeżanach, o cztery mile od Kalisza, po- 
kazała się banda insurgentów. Rosyanie mają w Koninie 2000 ludzi 
piechoty, 500 ludzi straży granieznej, rotę huzarów i jedna bateryc. 
Most nad Wartą spalony został nie w Koninie, lecz w Kole. 


(Zajscie w Ulanowie.) Jen. Kor. otrzymała telegram z War- 
szawy, według którego jenerał Chruszczew dowodzący w guberni 
Lubelskiej, nie mial do 24g0 b. w. żadnej wiadomości o zaszłem 
w Ulanowie naruszeniu granicy austryackiej. Jakkolwiek ta wiado- 
mość vie zaprzecza prawdziwości faktu, dowodzi jednak, że prze- 
kroczenie granicy nie nastąpiło z wyższego rozkazu, lecz mogło 
być uchybieniem organów podrzędnych. To potwierdza, że wypa- 
dek był mniejszej wagi. 


КЌовуа. 


(Ssersenie się powstania na Litwie.) Według biulety nów. 
które kuryer Wileński z do. 10, lutego w urzędowej części вуг] 
zamieścił, powstanie rozszerzyło się po całym pasie kraju, puszcze 
białowiczką otaczającym. Bliższe szczegóły o tem są następujące: 
Telegram z Ма z dn. 10. lutego donosi, iz banda powstańców 
z 200 ludzi złożena, wpadła w nocy do Prużar, zrabowała kase, 
komendę inwalidów wygnała, wiezienie otwarła i 9 areszlantów 
uwolniła. Inwalidzi bronili się mężnie, dziewięciu z pomiędzy nich 
zabito a trzech raniono. Po tym napadzie powstańcy zwrócili sie 
do Kobrzyna. Jenerał Nostiz kazał ścigać tych powstańców. Że 
uszech stron nadchodzą skargi ludności wiejskiej na właścicieli 
ziemskich і duchowieństwo, 12 go do powstania wciagnać usiłuja. 
Z dzisiejszym dniem ogłoszono wszystkie obwody gubernii Wileń- 
skiej w stanie oblężenia. Dnia 8. i Y. lutego jenerał Maniukin był 
we wsi Czertojewie, dla zaprowadzenia jakiegokolwiek porządku 
w kraju, w którym powstańcy przez dwa tygodnie panowali. Woj- 
sko zwróciło się potem ku Bielskowi. Dnia 11. lutego nadeszła 
wiadomość, i4 w Orle pokazała się banda powstańców z 300 ludzi 
złożona, która do Królestwa Polskiego się wcisnęła, a następnie, 
iz we wsi Bystre, w powiecie brzeskim, druga banda о 500 ludziach 
się pokazała, w skutek czego jeneral Maniukio wysłał z Bielska 
do Bocek pięć kompanii piechoty i 60 kozaków z dwoma działanit 
pod dowództwem jenerał - majora Egerta z rozkazem, ażeby po 
wstańcom drogę odcięto lub tak długo ich ścigano, aż zupełnie 
zniszczeni zostana, 
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Ksiestwa Naddnnajskie. 
(Rontraprojeht adresu przyjety.) Z Bukaresztu donosza do 
Jeuer. Kor, austr, iż kontraprojekt adresu 63 głosami przeciwko 
4% przyjęty został. 
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(Znieważenie straży ogniowej i strzał.) Przedwczoraj po południu po- 
miedzy godziną 3. a 4. szeregowiec z pułku piechoty Areyksiecia Ferdynanda 
odbywał straż w dzie lzińcu futejszego kryminału, pedczas gdy aresztowani 
przechadzali się; na murze i na slrychu sąsiedniego domu nr. 735! 


ía zebrała 
się pewna liczba osób; a gdy te pomimo kilkakrotnego wezwania, aby prze- 


stały z więźniami rozmawiać nie tylko tego nie zaniechały, ale пай(о szydziły | 


те straży, żołnierz dał ognia, i zranił pewnego wyrobnika w prawą reke. 
Rannego przeniesiono do szpitalu powszechnego. 

(5amobujstwo.) W Trościańce obwodu kołomyjskiego, obwiesił się dnia 
10. lutego włościanin tamtejszy Jurko Birczak, 56 lat liczący. Przy obdukeyi 
oprócz znaków na szyi od sznura, dostrzeżono ranę w Żołądku. Wedlug opinii 
lekarskiej usiłowanie przebicia się i obwieszerie nastąpiło w sk tek slanu 
chorobliwego, i uprzykrzenia sobie życia. 
w ziemi święconej. 


Obwieszony zostal pogrzebany 

(Pożar.) Dnia 24, lutego we wsi Konłach w powiecie Zmigrodzkim, wy- 
buchł ogień w tamże znajdującej sie hamerni, przyczem zgorzała część dachu. 

(Doniesićnie z Krakowa.) Gdy w toku rozpraw sądowych, pisze „Krak. 
740.9, okazały się poszlaki przeciw księdzu Alojzemu Chojeekiemu zakonu 00. 
Beformatów o werbowanie i udział w powstaniu, zarządzono rewizyę i arc- 
Sztowanie tegoż. Wysłany urzędnik udał się dn. 27. lutego do przełożonego 
‘akonu, i czekał póltory godziny nadaremnie na powrót obwinionego, poczem 
kazał zawołać slusarza i otworzyć celę w obecnosci przełożonego, a nastepnie 
rozpoczął rewizję. Obwiniony przybył tymczasem i zoslał бак em odwieziony. 
Doniesienie Czasu“, że przylem użyto ахуѕіспеуі wojskowej, jest mylne. 

W sobotę przed południem odbyło sie u 00. Kapu ynów nabożeństwo 
żałobne za wszystkich w Królestwie Polskiem poległych. 


lá в 
Ostatnie wiadomości. 

Ewów, 2. marca. Jen. Kor. т 28. 2. m. podaje w ob- 
szernym artykule wstępnym główną osnowę odpowiedzi Najjaśn. 
Pana na reprezentucyę komitatu Szolnockiego uadmieniajac ме uste- 
pie, ze odpowiedź ta mywrze bez watpienia zasadniczy wpływ na 
dalszy rozwój spraw siedmiogrodzkich, a tem samem pośrednio 
także na sprawę п.опагеһуі, Dla braku miejsca nie kożemy przy- 
toczyć tu nawet główniejszych ustępów tej odpowiedzi, ostkładając 
to do nausiepnego numeru, a tymczasem nadnieniamy tylko 2 Za- 
kończenia jej, że życzeniem Najjaśn. Pana jest zwołać jak najpre- 
dzej sejm siedmiogrodzki, i że w tym zamiarze przedsięwzięto już 
kroki przygotowawcze z rozkazu Monarchy. 

Z Warszawy otrzymaliśmy dziś dzienniki z 27. lutego. 
Urzedowy Pstennik Pow. z dnia tego przyniósł nastepujące znane 
jaz z telegramów wiadomości o walkach z powstańcami: 

Dowódzca 3go batalionu Saperów. będąc zawiadomiony, że 
buntownicy znajdują się w Żelechowie, skieronał się wd, 6. (20.) 
b. m. z Әта kompaniami i óQciu kozakami ku Górznu, Zelechowu 
i Woli Okrzejskiej. Doścignął buntowników w lesie Gulowskim i 
rozbił ich zupełnie zabiwszy im 150 ludzi i zabrawszy rzeczy z pa- 
pierami, należacemi do dowódzey bandy. 

Ze strony wojska jest 1 raniony, а kilku lekko od kos ska- 
leczonych. <= 

Trzy kolumny wojska pod dowództwem pułkownika Czengeri, 
podpułkownika Dobrowolskiego i majora Gołubiew, atakowały w d. 
12. (24.) b. т. Langiewicza w Małogoszczu, gdzie wiele band 
się połaczyło. 

Buntownicy zostali rozbici i ścigani byli do godziny 6 wie- 
czorem; liczba zabitych jest bardzo znaczna. Вопіом пікет zabrano 
2 armaty i bez przerwy są ścigani. 

Że strony wojska jest 4ch rannych. 

Z tego samego, jak sie zdaje, urzędowego Źródła, bo z Wara 
szawy z 27. z. m. przyniosła Gazeta wiedeńska następujący te- 
legram: „Banda powstańców w sile 1000 ludzi atakowana hyła 24. 
b. m. pod Brzezinem, na zachód od warszawsko-wiedeńskiej kolei 
Żelaznej, Powstańcy zostali zupełnie pobici ze stratą 200 poległych, 
20 ranionych i 85 jeńców. Dwa działa, moździerz i mnóstwo broni do- 
stało się w ręce wojska, — Telegram ze Lwowa z 24. z. m.utrzy- 
nywał, że powstańcy pod dowództwem Bogdanowicza i Neczaja od- 
parli atak wojska pod Dubienka w gubernii Kaliskiej i zdobyli dwa 
działa, Walka ta skończyła się raczej zupełną klęską powstań- 
ców, i Bogdanowiez został zabity a Neczaj pojmany, — Jener. Kor. 
jednakże, przytaczając ten telegram, powiada, że doniesienia te po- 
trzebują jeszcze bardzo dalszego potwierdzenia. 

Dalej mamy jeszcze również z WWarszawy z28. 2. m. na- 
stępująca depeszę telegraficzną: „Banda Langiewicza została znowu 
rozprószona; Langiewicz jest raniony. Bandę ВорПапоміста roz- 
biły wojska, a Bogdanowicz został pojmany.* — Wiadomość {а co 
Чо Bogdanowicza sprzeciwia się, jak widzimy, powyższemu telegra- 
mowi, podług którego miał Bogdanowicz zostać zabitym. Przy tej 
Sposobności wypada nam koniecznie zrobić tu uwagę, йе w ogóle 
nadchodzące z najrozmaitszych źródeł wiadomości o wypadkach po- 
Wstania sa fak zawiłe i sprzeczne, że niemożna w żaden sposób 
przyjmować na siebie odpewiedzialności za ich wiarogodność, lecz 


po prostu zapisujemy je tylko tak, jak nas dochodza, zostawiając czy- 
teluikowi ich ocenienie, T tak w sobotnim numerze podaliśmy te- 
legram z Warszawy v» daniesieniem, że Langiewicz został pobity 
w okolicy Małogoszczy. (Całkiem sprzecznie tymczasem z tym te- 
legramem donosi Czas, jak powiada, z pewnych Źródeł, ze Langie- 
міса miał 24. z, m. pobić Rosyan pod Mołogoszcza, i opisując za- 
r gem szczegółowo dalsze ruchy Jego, sięgające do 26. lutego, po- 
wiada, że tego dnia obozował Langiewicz w okolicy Wodzisławia, 
ale zamileza o dalszych ruchach jego. 


Gazelu акка z 27. lutego donosi: „Podług wiadomości 


z Ostrowa ustapili Rosyanie z Winiar skutkiem utarczki pod Opa- 
taukiem, Z Katowie z 26 lutego donoszą lej samej gazecie: Po- 
dróżni, którzy przybyli pospiesznym pociągiem warszawskim, opo- 
wiadają, że Wielopolski juz nie zyje. Powstańcy opuścili okolicę 
po tej stronie Częstochowy i zwrócili się ku Wiśle ku granicy 
austryackiej. 4 

Od granicy rosyjsko polskiej donoszą do Jenerał, Kor.: „Ро- 
wslańcy w Królestwie Polskiem lękają się posiłków , z wyjątkiem 
tych, które składują się z rodowitych Polaków. Nie chcą mieć nie 
wspólnego % rewolucyonistami innych krajów, Ci nie mogliby im 
pomódz, lecz życzliwa a istatna iuterwencya dyplomatyczna mo- 
carstw zachodnich i Austri. W. Pr. Zig. oczerniła powstańców, 
że pragną przywrócić Polskę w dawnych granicach.“ 

Z Kalisza zaś piszą do tegoz dzienuika, Naczelnik powstań- 
ców Mielecki, który dowodzi między Koninem a Kołem jest z Po- 
znańskiego i w bitwie pad wsia Modzelowem, o której jak się zdaje 
nigdzie nie donoszono, lak się odznaczył, ze korpus, w którym do- 
wodził małym oddziałem jazdy obwołał go swoim dowódzcą. Ro- 
syanie stracili w tej ularezce 40 ludzi, Polacy 30. 

Со do rozgłoszonego barbarzyńskiego obchodzenia się Rosyan 
z pojmavymi powstańcami, zapewnia korespondent rządowej gazety 
pruskiej N. Pr. Zug. z Mysłowic, że Rosyanie zatrzymują tylko 
przywódzców powstania, jeźli wpadną w ich ręce, zaś wszystkich 
odsełają do przynalcznego kraju. 

Nakoniec со do powstania na Litwie odsełamy czytelników 
do dzisiejszej rubryki Królestwa Polskiego, gdzie podane wiadomo» 
ści wskazuja wyrażnie, że także w kilku guberniach litewskich 
rozszerzyło się juz powstanie. 

Sprawa polska była przedmiotem żywych rozpraw w parla- 
mencie angielskim. W izbie wyższej żądane wyjaśnienia konwencji 
prusko-rosyjskiej, z powodu zaprzeczeń p. Bismarka w pruskiej 
izbie deputowanych, W izbie nizszej wniosek p. Ilennessy, podania 
adresu do Krolowy w sprawie polskiej, po przydłuższych rozpra- 
wach i po przymwówieniu się lorda Palmerstona, cofnięty został. 
W jutrzejszym numerze podamy biizsze szczegóły rozpraw tych 
соѓусгасе. 

Wiadomo już, iż gabinet hiszpański podał się do dymisyi. 
Telegram z Madrytu z dnia 27. lutego donosi, iż nie zdaje się, 
azeby marszałek Narwaez formować miał nowy gabinet; opinia pu- 
bliczna jest mu przeciwną. Panowie Mons, Mayan i Concha powo- 
łani zostali do Królowy; dotąd jednak nic jeszeze nie postanowiono. 

W parlamencie turyńshim oświadczył Lafarina, iż chociaż 
w łonie większości izby deputowanych jest odmienność zdań co do 
kwestyj podrzędnych, to jednak w kwestyach głównych zupełna pa- 
vuje zgoda, Mowca i jego przyjaciele głosować będą za pożyczką. 
Minister spraw wewnętrznych zapowiedział złożenie kilku projek- 
tów do praw. Zwraca uwagę na konieczność i zadość uczynienie 
interesom kraju, jeżeli się życzeniom jego jeszcze zadosyć stać nie 
może. (Oświadczył w końcu, że Turyn zostać musi stolica Włoch, 
dopóki lizym nią być nie może. 

Skład nowego minisieryom w Mtenach jest nastepujący: 
Valbis zostoł prezydentem bez teki, Śmolenta ministrem wojny, 
Avgerinos spraw wewnętrznych, Demetryusz Maurokordato spraw 
zagranicznych, Charalamby finansów, Dosios (ojciec) wyznań i oświe- 
cenia, Bondoris marynarki, Papazapkiropulos sprawiedliwości, 

Najświeższa poczta. 

Warszawa, 28. lutego. Szczątki bandy powstańców pod 
dowództwem brata znanego Bogdanowicza zostały w okolicy Biały 
w gubernii lubelskiej zupełnie rozbite. Sam Bogdanowicz i wszyst- 
kie rzeczy jego dostały się w ręce wojsk rosyjskich. 

Eberlin, 28. lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu izby depu- 
towanych wniosek Iloverbecka w sprawie konwencji prusko-rosyj- 
skiej przyjęty został z małą zmianą w redakcyi większością 246 
głosów przeciw 57. 

Pierwotny wniosek Hoverbecka jest następującej treści: „Izba 
deputowanych raczy uchwalić oświadczenie: lateres Prus wymaga, 
ażeby rząd królewski w obec powstania w Królestwie Polskiem 
ani rosyjskiemu rządowi, ani powstańcom jakiegokolwiek wsparcia 
lub uwzględnienia nie udzielał, a przeto także żadnej ze stron wo- 
jujących nie pozwalał wkraczać na (erytorynm pruskie bez poprze- 
dniego rozbrojenia.“ 

Frankfurt, 28. lutego. Do Frankfurter Journal donosza: 
Osnowę konwencji ułożoną w Petersburgu miano uznać w Berlinie 
za zbyt ogólną. Potrzeba bliższego wyrażenia szczegółów i wyja- 
śnienia doprowadziła do dalszych prawdopodobnie jeszcze nie Za- 
wartych układów. 

Madryt, 28go lutego, Margrabia Duero (Manuel Concha) 
otrzymał polecenie utwerzyć gabinet. Jest mowa o panach: Mon, 
Meyans i Canovas. Ө Narvaczie nie ma mowy. 


Cefegram Hazety Lwowskiej. 


Warszawa, 1. marca. Bandy Langiewicza i Jeziorań- 
skiego przez wojsko dn. 26. b. m. pod Włoszczowem dognane i 
całkiem pobite; zabrano 70 wozów i 152 koni. Langiewicz został 
zraniony i uszedł ku Sandomirzowi. Włościanie wydali władzom 
200 zbiegów. Wczoraj wieczorem 400 powstańców usiłowało utwo- 
rzyć bandę przed rogatka Wola, ale zostali rozprószeni; ich do- 
wódzca Sendzimir poległ. 
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Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 28. lutego. 
Borkowski Stan., z Seredna. 


Hotel George: PP. Hr. —. Pinczakowski 


Józef, z Wybranówki. — Hr. Wodzieki Kaz., z Olejowa. — Hr. Dzieduszycki 
Izyd., z Izydorówki. 
Tlotel europejski: Hr. Starzyński Bojomir, z Derewni. — Obertyński 


Stan., z Tuszkowa. 


Hotel krakowski: Zagrzewski Prane., i Niedzielski Tad., z Bełzca. 


Dnia 1. marca. 

Hotel George: PP. Zagórski Miecz., z Podburza. — Moser Ferd., е. К. 
major, z Drohowyża. — Malezewski Miecz., z Gniłowód. Foresco Konst., 
z Jas. — Mogielnicki Bron, z Wołynia. — Skibicki Wie., z Wasylkowiec. 

Hotel europejski: Malachowski Karol, z Odesy. — Lityński Józef, e. k. 
notaryusz, z Kolbuszowa. 

Hotel angielski: Jaworski Apol., 
wlan. — Bystry Sat., z Wołynia. 


Wyjechali ze Lwowa. 
Dnia 28. lutego. 
PP. Augustynowicz Bron, do Oszaniec. 


z Ordowa. — Zaleski Stan., z Dobro- 


Warteresiewicz Alex., do 


Szwejkowa. — Bogdanowicz Michał, do Kossowa. — Truskolawski Uen., do 
Jasieniowa. -- Truskoiwaki Leonh., do Streplowa. — Ks. Lubomirski Jerzy. 
do Przeworska. — Łodyński Slan., do Nahorzec. — Pelrowicz Ks., do Wo- 
łostkowa. — Brozowski Karol, do Dobrowlan. — Hr. Dzieduszycki Stan., do 


Gwożdzca. — Guzkowski Marcin, do Niżankowiec. 
Dnia 1. marca. 
PP. Hr. Ostrorog-Sadowski Kaz., do Krakowa. — Duchnowski Piotr, 
e. k. przełożony obw., “do Żółkwi. -— Łodyński Iier., do Milatyna. — Jankie- 
wiez Konst., do Stanisławowa. — Jurijewicz Michał, do Tarnopola. — Br. 
Brunicki Ludw, do Michałówki. — Horwath Artur, do Rosyi. 


TPED 


Dziś tealr niemiecki: „Kin Kostkind auf dem Lande“, 
tudzież „Zimmer und Kabinett zu veriassen“, kro- 
tochwila ze spiewami, i „Heh werde mir den Major 
einladen“, komedya w 1 akcie. 
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Spostrzeżenie metcorologiczne we Lwowie. 
Dnia 28. lutego i 1. marca 1863. 


‚ Barometr Ботов 151 
w mierze opien joan po-| Kierunek i siła Stan 
Pora parys. spro- ciepla | wietrza | 
wadzony do| według | wiłgo- wiatru atmosfery 
0° Reaum. | Reaum. tnego 
| = 
7. god. zrana| 330.50 | +20 8% 1 wschodni sł. | pochmurno 
2.god.popoł.| 330.60 | +43 77.4 półn.-wsch. A » 
10.god.wiecz.| 380.90 | +31 85.6 zachodni 5 5 
| 
7. god. zranaj 33180 |+ 24 812 półm.-zach sł. | pochmurno 
2.god.popoł.| 339250 | + 2.9 76.4 póln.-wsch. » | pogoda 
10.god.wiecz. 331.80 |+ 17 80 6 5 s > 
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Kurs lwowski. 


Dnia 28. lutego. gotówka | towarem 
zł. | e. 1 zł. | e. 
Dukat holenderski wal. ausir. ә 45 5 DRU, 
Dukat cesarski » з 5 | 47 5 5A 
Pólimperyał zł. rosyjski z н | 46%, 8 601% 
Rubel srebrny rosyjski я ź ie | 3 і аз, 
Talar pruski = Е 1 mat, 1 741 
Polski kurant i pięciozłotówka » ° | — 
| Galieyj. listy заруре, у.а. za 100 zl, 17 53 18 35 
FEAT.) га 9 4) 5: | 23 
а: Л jskie obligacye deda ra Жете”, no, R 43 20 73 93 
5% Pożyczka narodowa SA £l 8 EL 70 
АКкесус gal. kol. żelaz, Karola Ludwika 16 — 215 | 50 


| 


Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli. 
Dnia 28. lulego. 


Metaliki po 5% za 100 zl. 75.20. Z pożyczki narod. po 5% za 100 zł. 


81.60; po ZZA za 100 zł. ——; po 2% za 100 zł. —.— „Obligacye in- 
demnizacyjne Niższej Austryi po 5% za 100 zł. em Węgier —.—. 
Galicyi —.—; Bukowiny — —; Akcye Banku narodowego sztuka 81 1.— ; 


Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 920.20; niższo- austr, 
siwa eskomtowego —.—. 


Listy zastawne. 


towarzy - 


Galic. instyt. kred. po 40% za 100 zł. 


] Wexłlowy. Za 100 zł. południowo - niemieckiej ДАШ —— —. 
Lipsk za 100 talarów —.—. London za 10 funtów szierl. 115.89. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryack. —.—. Paryż za 100 fr. —.—. 

Kurs złota. Dukaty ces. mennicze 5.52, dukaty ces. pelnej wagi 


—.—. korony —.—, półkorony — —. Srebro 115.25. 
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hem pien. towar. ka PA pien. towar. pien. towar. 
s eiełdy Wi askie 5.5 {Banata Tem. 73.78 74.25|kol. Grac.-R6f. i Tow, . Losy. za sztuke) 
Kurs giełdy wiedeńskiej. |= ZF (ко oncji iSlawonii74.— 7450| бтп. po 200zł. w.a. . 157.— 159.— |, k у А ў | 
Dnia 27. lutego. 2:22 JGalicyi . . . . . 78.40 73.75|Ausir. towarz. żegl. par. nst, kred. dla handlu po |. | 
© 2,9 48iedmiogr. i Bukow. 12.— 73.—| po 500 zł. m. К. . . . 485.-- 436.— kk a ję" E Du = ® dk Д 
1. Dług publiczny. (Za.100 zł. [Z klauzula wylos. w r. 1867 20.25 71.25 Мб тИ ok We "NP A 
А. Państwa. pien. towar. Lomb. wen. poź. бои ma pa A аа. w БЕК ый 284 А Ыр 'Тгуе,ро 100 zł, m. К. 12330) 122.50 
W austr. wal. po 6% . .69.30 69.40|ping Tyrolu ( » 4% бт— 58—| 500zł m. k. . . . . поо озын 90 а» поз шп. IgG? ж 6350 
9 „ bez kuponów ‚ м „ 314% 50.50 51.— | Тох. тупа par. w Wied. Pożycz. NP Budy po 
zwrotny po 5% « » „ 194.80 95.- Dług Salcburga „ 3% Жл, SS= ро 200246 аге - A 392.—-,305:— AO ZI а а: W 36.50 37.— 
Z pgžyozki рагоф, z proc. 21% 37.— 38.— |Powsz. ausir. Tow. gaz. Esterhazego MOED Ол, b к. 07— a 
od stycznia do lipea po 5%81.40 81.50|pqqe Krainy 2 шк g1.—| po 200 zł. w. a. 200849 2604, 10 4 a P OT 
od kwiet. do paźd. po 5% 81.50 81.60| "8 Sany гё da S =” Urz 0 czeska kolej za- % Palfiego „Ady n 398.75 89.05 
Z r. 1851 ser. В. po 5% —.— —. — Р И j chodnia po 200 zł. w.a. 166.50 167.— EM А 9005 ы 37.25 87,75 
Metaliki po 56% .... -75.90 75.—| 2. Stan oblig. domestyknln. ы и A 
Metaliki z proc. od maja do р ge Р wianek oł ШЫБЫ 
listopada po 5% . 75.90 75.— н а s R + dow „a = 4. Listy zastawne. Waldsteina 20 4 23.65 9.07 
dllo. po 414% .. .6550 65.751 ” е » а „owe wj ak oah. Keglevicha 10 „ 16.75 17 — 
dlio. „ 4% es « « .58,— 58.о5| ” 2% je 100 mP 15,— p ga A zk 
ditgo"1948% i .1.600048,28048.75| rj > 100%, "ОЕ 14. Варку | ot zr.1857po5 7 10:80 105— Weksle 
dilo. „ 244% .. . .37.50 38.25 |a| 26 595 | narod. { 10106. 1857 ро5 2100.50 101. И 
dlto. 1% ай 115.— 1595 SRA сус Mu a рас опо do (Na 3 miesiące.) 
Ш z 108. р w- 90.25 .5 
рг ао wyl z r. 1839 def, (Za sztukę.) Be, 5% 90.95 90:50 IA msterdam za 100 zł. hol 09.— 99.50 
Ewa Ye e ee + =. 158,-- 154.— |Banku narodowego . . .810.— 811. —|Banku (na 13 m. 5%. —— —.—|Augsburg za 100 zł. w. р.п. 98.— 98.25 
о: 0 yk z r. 1839 А д Inst. kred. dla handlu po narod. <przezn, do loso- Berlin za 100141. в. . —— —— 
poia О riae 149.— 150—| 200 zł. w. a. . . . . . 219.70 219.90|¥ W. а. (мапа po5% . 86.20 86.40|Wrocław za 100 tal. , . —— —.— 
Przez. do wyl. z r. 1854 92.75 93.— | Niż.-ausir. tow. eskomt. Gal. Tow. kred. w w. a. Frankfurt za 10021. w. p-n. 98.25 98.4! 
Taage. do zaa z r. 1860 po 500 216 Р ШЕ 668.— 670.—| PO 3% - « » - « . 77295 77.75 бепиа za 100 IA 4 ZŁA 2 _ 
rzeź ŻE. 2 3 E 93.60 93.70 Póln. kol. ро 1000 zł. m. k. 1898,—1930.— Iamburg za 100 M. B.. 87.25 8735 
4 > „  |Tow. kolei żel. państwa po ч i p Lipsk za 100 (а... —.— —. — 
709100971. БКТ. 94,80 95.— | 200 zł. m.k. czyli 500 fr. 235.— 235.50 D Obligacye SRPNA CI Liwurna za 100 lir. tosk = —— 
Renty Como po 42lir. aust, 16.75 та Kol. Сев. Elżbiety pe200 zł. pierwszensiwa, Londyn za 10 ft. szt. . . 116.20 116,45 
Wylos. obl. dawn. |POSŻ gim 7190] mon. konw. . . . . . . 153.— 153.25 |Kolej Elżbiety po 5% za Lugdun za 100 fe. .. . —— —— 
dlugu państ. » m dka DR Połud. -półn.- niem. kolei 100821. m. ko © 96.50 97.—|Medyolan za 100 lir. wl. 45.70 45.80 
М ad 58.— kom. po 200 zł. m. К. . 130.75 131.25 detlo detto w sreb. upr. Marsylia za 200 fr., . . 46.— 46— 
» yć ы 51— |Kolei Cisy ро 200zł. m. К. za 100 zł. w. a. . a 68.50 99.— |Paryż za 100 fr. 16. 4 AU.— 
Przez. do los. obl.( ” А, Еа 77:7 ро 140 zł (70%) wpłaty 147. —.—|Emis. zr. 1862 za 100 z. Praga za 100 zł. w. a. 53.95 40,19 
daw. długu państ. ( * Ea T у=” Połud. kolei państ., lomb, wal. auste . . . „. . 90.75 9l.—jTryest za 100 zł. w. a. — — —- 
2 proc. w kraju | Ż Лү, A= wen. i central.-włoskiej Tow. austr. kol. państwa Wenecya za 10021. w.a. — — —.- 
» ód Sw 33.50 kolei żel. po 200 zł. w.a. po 500 w. . . . . . . 480.50 131.— 
р > = К Кет 5 z wplata Kol. Lomb. wen. po 500 fx. 122.75 123. — (31 dni po ukazaniu.) 
dito. z procent. | ” об . 180zł. (30%) . . . . . 268.— 269.—-|Kol. półn. ро 100zł. m.k. 91.95 91.7 car y 
za granicą . ” Е бо Kol. Kar. Lud. po 200zł. Kol. RB. po 100 zł. w. a. 57.50 88.— Kac С DW там vai 
Баир 2° 59.— 58—| mon. konw. . . . « « . 216.— 216.50 Kol. Glogn. po 100 zł. m. Е. 81.— 89. TY ZE ОН pil — 
B. Krajów koronnych. Kol. Preszb. Tyrn. І. emis. Tow. żeg. par. na Dun. 
A szej Austryi . 87.75 88.—| po 200 zł. m. k. A micz 055.— || za, 100 zem kota. 9050 91.= LAK ga 
ES Wyż. Aust. i Saleb. 84.— 84.50 | dtto II. emis. po 200zł. In. k. 117.— 119.—|Lloyda za 100 zł. „. . 98.— 94.—|iDukaly ces. men.. 5.53 5.54 
25 Czech + + «© « 86.50 86.75|Kolej Bustehradzka ро Uprzyw. czeska kol. zach. 160. pełnej wagi 553 5.54 
z Morawii. . 67.25 87.75] 500 zł. m. k. . . . . .670.— 680.—| po 300 zł. w. а. (w sre- Korona sA 15.85 15.90 
o 5 Szląska Koga 87.50 88,5 |Kolej Aussig.- Ciepl. ро brze) za 100 zł.. . . 07.50 97.75 |20frankówka . 9.32% 9.29 
Fe SEY e e e 87.76 88.— | 200 zł. m. k. . . - 195.— 2(0.— |Polłud. рд}. kolej kom. po Rosyjski imperyał . 9.54 0.56 
л Tyrolu pry" 89.— 90.— |Kol. Bern. Ross. z pierw- 5% za 100 zł. . ‚ 77.50 78.— | Talar związkowy . . . 1.33 1.731/, 
Że ү reiny i Wyb. 85.50 87.—| szeństwem po 200 zł. Grac. Kóflach. kol. i Tow. Srebro ЕО ОТОО а 
\ Węgier , . e e. 75.40 75.751 mon. konw. ..... 195.— 200.—]| gór. po 460 zł. w.a. (1000 ir.)—.— —.—|Kurs korony we. k. kasach 13 zł. 50 е. 
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Odpowiedzialny Redaktor Adolf Rudyński. 


Z c. Е. galic. drukarni rzadowej. 


